MODLITWA ZA RODZINY

Adoracja na i niedzielę czerwca 2015 r.
WSTĘP:

Panie Jezu, ukryty w Najświętszym Sakramencie, gromadzimy się dziś przed Tobą w roku, w którym obchodzimy 250 rocznicę ustanowienia Twojego Święta na Ziemiach Polskich. Za św. biskupem Józefem Sebastianem Pelczarem pragniemy powtarzać słowa modlitwy, by wyznać wiarę w Twoją Boską obecność pod postaciami chleba i wina: 
Wierzę, Panie Jezu Chryste, Synu Boży, że z nieskończonej miłości ku nam ustanowiłeś ten Najświętszy Sakrament. Wierzę, że w każdej Mszy św. przemieniasz swoją wszechmocą przez kapłana chleb i wino w Ciało i Krew Twoją. Wierzę, że jesteś cały i żywy pod każdą postacią i pod każdą cząstką tej postaci. Wierzę, że w Najświętszej Hostii jesteś obecny z Ciałem i Krwią, duszą i bóstwem jako nasz Bóg, Zbawiciel, Król i Ojciec. Wierzę dlatego, żeś Ty sam to objawił i że tak naucza nieomylny Twój święty i katolicki Kościół. O Jezu, umocnij moją wiarę, abym na Ciebie patrzył nie tylko z wiarą, ale i z miłością, i starał się zawsze podobać Twojemu Sercu.
Serce Jezusa, w łonie Matki - Dziewicy przez Ducha Świętego utworzone zmiłuj się nad nami
Serce Jezusa, ze Słowem Bożym istotowo zjednoczone zmiłuj się nad nami
Serce Jezusa, nieskończonego majestatu zmiłuj się nad nami.
Pieśń: O niewysłowione szczęście zajaśniało…
Uroczystość Twego Najświętszego Serca wyraża prawdę, którą zapisał św. Jan Apostoł: „Bóg jest Miłością” /1J4,16/. Bóg mnie kocha, On pierwszy mnie umiłował. Objawił mi tę miłość w Sercu swojego Syna. Jestem kochany przez Boga ludzkim a zarazem Boskim Sercem.

Panie Jezu, swojej słudze św. Małgorzacie Marii, wskazując na swoje Serce powiedziałeś: Oto Serce, które tak bardzo ukochało ludzi, że w niczym nie oszczędzając siebie, całkowicie się wyniszczyło i ofiarowało, aby im okazać swoją miłość. W zamian zaś otrzymuję od większości z nich jedynie niewdzięczność przez nieuszanowanie i świętokradztwa, przez oziębłość i wzgardę, jakie żywią względem Mnie, obecnego w tym Sakramencie Miłości. Przeto żądam od ciebie, aby w pierwszy piątek po oktawie Bożego Ciała zostało ustanowione święto szczególnie po to, by uczcić moje Serce przez Komunię św.  i uroczyste akty przebłagania, w celu wynagrodzenia Mu za zniewagi doznane w czasie wystawienia na ołtarzach. Obiecuję ci także, że Moje Serce otworzy się, aby spłynęły z Niego obfite strumienie Jego Boskiej miłości na tych, którzy Mu tę cześć okażą i zatroszczą się o to, by inni Mu ją okazywali.
Czego więc oczekujesz od nas, Panie Jezu? Znamy Twoją prośbę. Są to tzw. praktyki, bardzo proste i przystępne, wpajane nam przez rodziców, katechetów, kapłanów:
- pierwsze piątki miesiąca

- modlitwa wynagradzająca

- chętna adoracja

- święto Twojego Serca z Komunią św. wynagradzającą

- Straż Honorowa

- podejmowane postanowienia i posty

W chwili ciszy pomyślmy: Jak jest z moimi praktykami i modlitwami? Jak odpowiadam na Twoje, Jezu, pragnienia?
Odpowiedzieć miłością na miłość – oto nasza powinność, nasz chrześcijański obowiązek. Jezus pragnie, aby Go ludzie kochali, pragnie ludzkiej miłości. Pragnie, aby Go kochać miłością podwójną: za siebie i za tych, którzy ranią Jego Boskie Serce, kochać miłością ofiarną, wierną – aż do krzyża. Pragnienie to kazało Mu objawić ludziom swe Serce, ze wszystkimi skarbami miłości, miłosierdzia, łaski i świętości, które w sobie zawiera, aby wszyscy ci, którzy zechcą oddać Mu chwałę i obdarzą Go miłością mogli zostać ubogaceni obfitością skarbów Jego Serca. Ponadto zapewnił o tym, że będzie dla Niego szczególną radością, jeżeli temu Sercu będzie składana cześć i uwielbienie. Dlatego, Boże, łącząc się ze wszystkimi apostołami, wszystkimi czcicielami Twego Boskiego Serca chcemy wołać: Niech będzie uwielbione Twe Najświętsze Serce.
· Za Twoją niezmierzoną miłość dla mnie

· Za to, że powołałeś mnie do istnienia i to istnienia bez końca

· Za to, że dałeś mi siebie, że powołałeś mnie do wiary świętej

· Za Twoją bezgraniczną dla mnie cierpliwość

· Za wszystkie niezliczone łaski i zmiłowania Twoje, których wielkości i liczby ocenić nie potrafię

Pieśń: Twemu Sercu cześć składamy…

Jednym z największych dowodów miłości Boga, najwspanialszym darem Jego Serca jest Sakrament Eucharystii. Tak o tej wielkiej Tajemnicy pisze św. Józef Sebastian Pelczar:

Serce Jezusa przebywa pośród nas po wszystkie dni jako stolica miłosierdzia, skarbnica łask, ognisko świętego żaru i szkoła cnót. Serce Boskie, Serce Eucharystyczne Pana Jezusa, godne jest gorącej wdzięczności, uwielbienia i miłości. (….) Serce Jezusa jako Serce Kapłana, Przyjaciela i Ojca, obecne w Przenajświętszym Sakramencie, bije niewypowiedzianą miłością. Tymczasem jakże haniebnie odpłacają się ludzie za tę miłość! Z głębi przybytków sakramentalnych słychać nieraz tę skargę: „Dokąd jeszcze będę z wami? Dokąd was cierpiał będę?”

Przebywanie przed Chrystusem w Eucharystii jest czasem działania miłości i najlepszą odpowiedzią na miłość Bożego Serca. Dlatego też Kościół ustami papieży wzywa do towarzyszenia Jezusowi Eucharystycznemu, do opierania głowy – jak św. Jan Apostoł – na Jego piersi.
Św. Jan Paweł II zachęcając do dłuższego zatrzymywania się przed Chrystusem obecnym w Najświętszym Sakramencie na duchowej rozmowie, na cichej adoracji w postawie pełnej miłości, wskazuje na ekspiacyjny charakter tego trwania przy Jezusie eucharystycznym: „Kościołowi i światu pilnie jest potrzebny kult eucharystyczny. Jezus oczekuje nas w tym sakramencie miłości. Nie szczędźmy czasu, aby pójść na spotkanie z Nim na adoracji, na kontemplacji z wielką wiarą, ze skwapliwością, by wynagradzać za wielkie winy i zbrodnie świata”. Odpowiadając na to pragnienie Bożego Serca wołamy:
Serce Jezusa, dobroci i miłości pełne, zmiłuj się nad nami.
Serce Jezusa, cnót wszelkich bezdenna głębino, zmiłuj się nad nami
Serce Jezusa, wszelkiej chwały najgodniejsze, zmiłuj się nad nami
Pieśń: Kochajmy Pana…
Oddając cześć Twemu Sercu, uświadamiamy sobie bardziej niż kiedykolwiek, że jednak „Miłość nie jest miłowana”. Dlatego prosimy Cię, Panie, rozpal serca nasze ogniem swej miłości. Widzimy także jak wielu pozostaje głuchymi na wezwanie Twoje, Boski Zbawicielu, dlatego też pragniemy przepraszać za nich. Wielu żyje w grzechu, więc za nich chcemy wynagradzać. Pragniemy modlić się za tych, którzy obrażają Cię, lekceważą, złorzeczą Tobie i zwalczają Ciebie. Łącząc się z Tobą, o Jezu, pragniemy podjąć zadośćuczynienie za niewdzięczność i zniewagi, jakich doznajesz w Sakramencie Eucharystii. Grzechy bowiem przeciw temu Sakramentowi Miłości należą do tych, które Twoje Boskie Serce odczuwa najboleśniej.
Boże, pragniemy, aby całe nasze życie, każda jego chwila, każdy dobry uczynek były w łączności z Jezusem zadośćuczynieniem i wynagrodzeniem dla Twojego Boskiego Majestatu. Dlatego wspólnie wołajmy: Serce Jezusa proszę najgoręcej, spraw niech Cię co dzień, kocham coraz więcej.
· Za tych, którzy świadomie z własnej winy nie uczestniczą w niedzielnej Eucharystii

· Za tych, którzy niegodnie przyjmują Komunię św.

· Za tych, którzy dewastują kościoły, kaplice, cmentarze

· Za narażonych na utratę wiary

· Za błądzących i pozbawionych nadziei

· Za będących w tej chwili w zwątpieniu i udręce

· Za załamujących się pod ciężarem krzyża

Serce Jezusa, zelżywością napełnione zmiłuj się nad nami
Serce Jezusa, dla nieprawości naszych starte zmiłuj się nad nami
Serce Jezusa, krwawa ofiaro grzeszników zmiłuj się nad nami
Pieśń: Z tej biednej ziemi…
Św. Józef Sebastian Pelczar pisał: Jest pragnieniem Najświętszego Serca Jezusowego, aby publiczną cześć odbierało i królowało w każdej rodzinie. (…) …wiele rodzin katolickich, polskich przedstawia smutny obraz niezgody i rozprzężenia, bo mąż, a nierzadko także żona, zajmuje się wszystkim, tylko nie swoją rodziną. W tych domach wychowanie dzieci jest opłakania godne, bo rodzice nie troszczą się o zaszczepienie w dzieciach zasad wiary i cnót chrześcijańskich (…). Cóż dziwnego, że młodzież tak łatwo się psuje i nikogo słuchać nie chce, co gorsza, że wśród niej trafiają się tak haniebne występki, jak rozpusta, bijatyki, kradzieże i rozboje. Biada społeczeństwu, jeżeli tak dalej pójdzie; trzeba zatem stawić tamę złu i wprowadzić do wszystkich rodzin  królestwo Serca Jezusowego, czyli panowanie Jego prawdy i prawa…
Oddajmy więc nasze rodziny Boskiemu Sercu teraz, w tak trudnym czasie, kiedy tyle zamachów na kształt rodziny, powtarzając za św. Józefem Sebastianem:
Najświętsze Serce Jezusa! Tyś objawiło swoje życzenie św. Małgorzacie Marii, że chcesz panować w chrześcijańskich rodzinach. Stajemy więc dzisiaj przed Tobą, by uznać całkowite panowanie Twoje nad naszą rodziną. Chcemy odtąd Twoim życiem żyć. Chcemy w sobie te cnoty pielęgnować, za które już tu na ziemi pokój obiecałeś, chcemy daleko od siebie odeprzeć ducha tego świata, na którego rzuciłeś przekleństwo. Panuj więc nad naszym rozumem przez prostotę wiary, panuj też przez swą miłość nad sercami naszymi, które niech całkowicie nią zapłoną, a które w twej żarliwej miłości utrzymywać chcemy przez częste przyjmowanie Komunii św.
Pieśń: Najświętsze Serce Boże…
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